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Walka wyborcza w Wilnie
to pierwszy Brój polityczny przeciw totalizmowi.

Im więcej myślę nad sy­
tuacją wyborczą w związku z 
r.gjlną sytuacją wewnętrzną w 
Polsce, tern więcej przypisuję zna­
czenia naszym wyborom wileń­
skim.

W Wilnie prezes ozonu inż. Ba­
rański, człowiek miękki, wy­
powiada cię przeciw totaliz­
mowi. Zapewnia, że ozon do tota­
lizmu nie dąży. Ale dla przeciw­
wagi temu oświadczeniu p. Ba­
rańskiego możemy przytoczyć 10 
miejsc z przemówień, z deklaracji, 
z enuncjacji osób bardziej od nie­
go dla tendencji ozonu miarodaj­
nych, bliżej stojących głównego 
centrum tej organizacji, wskazują­
cych, że właśnie jakiś totalizm 
jest ich ideałem.

i Tak samo jak 
trudno człowiekowi prywatnemu 
przyznać się, że to zło, co jest, nie 
pochodzi od przyczyn zewnętrz­
nych, lecz jest własną jego win?, 
tak samo trudno to uczynić orga- 
-:ur.cji politycznej.

Totalizm będzie dla Polski rze­
czą straszną, ciężką, obezwładnia­
jącą. Totalizm w Niemczech zro­
bił cuda —  zgoda, ale w Rosji 
tenże totalizm przyniósł państwu 
klęskę. Aby totalizm się udał, 
trzeba wielkiej, zdecydowanej, ja­
skrawej i bezkompromisowej idei 
i trzeba ludzi. Otóż to, co ozon 
twierdzi, że jest jego „ideą“ : 
1) etyka chrześcijańska, 2 ) pozy­
tywny nacjonalizm, i 3 j sprawie­
dliwość społeczna, to są —  jak 
słusznie powiedział Władysław 
Stuchncki —  formuły algebraicz­
ne, pod które można wstawić ja­
kąkolwiek tieść. „E tyka chrze­
ścijańska", —  ależ wszyscy, na­
wet socjaliści, uznają etykę chrze­
ścijańską za rzecz, piękną i wznio 
słą i słuszną. Przeciwników za­
sady stosowania etyki chrzęści' 
jańskiej wogóle niemft. Cała rzecz, 
jak się tę etykę chrześcijańską ro­
zumie, i jak się ją chce stosować. 
Czy tak np. żeby cieszyć się i ko­
rzystać z konfiskat gazet przeciw­
nika podczas wyborów^ albo nie 
występować z piętnowaniem prze­
stępców, którzy podczas wybo­
rów dopuszczają się nadużyć. P o ­
zytywny nacjonalizm: Ależ któż
z nas nie jest nacjonalistą, zwła­
szcza jeśli się to pojęcie ukom- 
promisowi i odbarwi wyrazem 
„pozytywny". 1 socjaliści i libera­
łowie i masoni i każdy mo­
że się zgodzić na określenie

nacjonalizmu z ubezpiecznikiem 
„pozytywny". Wreszcie „sprawie­
dliwość społeczna". Czy jest na 
świecie człowiek, któryby wołał: 
„ja chcę niesprawiedliwości spo­
łecznej". Pokażcie mi go! Ci, 

j którzy przed 1866 rokiem w po­
łudniowych stanach amerykań­
skich życzyli sobie utrzymania 
niewolnictwa, powoływali się na 
sprawiedliwość społeczną i komu­
niści się na nią powołują. To jest 
„hasło", do którego przyznaje się 
absolutnie każdy.

A jednak wybory wileńskie mo­
gą stanowić pewien przełom, m o­
gą stworzyć nietylko w społeczeń­
stwu; polskiem, ale nawet wśród 
gdzieindziej wybranych ozono­
wych posłow  niechęć do wprowa­
dzania totalizmu.

Psychika Polska zawsze by­
ła podatna do zmian wtedy, 
gdy gdzieś zobaczyła zdecydowa­
ny opór. Przykład Częstochowy i 
jej roli w czasie zalewu szwedz­
kiego jest tego wymowną i sym­
boliczną ilustracją. Oczywiście, 
nie mam żadnego zamiaru poró­
wnywać ozonu do Szwedów, a ge­
nerała Skwarczyńskiego do sien­
kiewiczowskiego generała Mti- 
llera, ale sądzę, że tak, jak w 
polityce zewnętrznej, pewien

punkt, pewien opór, pewna wola 
i decyzja przełamywała nastrój 
powszechnej bierności i poddania 
się, tak i w polityce wewnętrznej 
muszą być sytuacje podobne.

Wspomniałem generała Skwar- 
czyńskicgo.W danej chwili jest on 
szefem organizacji politycznej, 
która skłania się do wprowadze­
nia w Polsce totalizmu. To też na 
zew wileńskiego prasowego orga­
nu ozonu: „jedna, jedyna kandy­
d a t u r a  winna być w Wilnie bez­
s p rz ecz n a :  kandydatura szefa O. 
„Z.N. gen. Stan. Skwarczyńskie- 
„go“ , odpowiadam, że Wilno zro­
zumie, że chodzi nie o człowieka, 
ale o symbol, o szefa organizaqi 
politycznej, która sk ionra jest do 
tolerowania haseł totalistycznych 
i dlatego odda swe głosy raczej 
wszystkim innym, byle nie gene- 

] rałowi Skwarczyńskiemu.
* A że nie jestem gołosłowny, do- 
I wodem jest artykuł we wczora,- 
Jszym Głosie Narodowym, wileń­

skim organie Stronnictwa Narodo­
wego, w  którym czytamy:

„Nie zdziwiłoby nas wcale, gdy­
by w  oKręgu 46-ym kandydaci 
o z o n u ,  a mianowicie generał 
Skwarczyński i prezydent Male- 
szewski, przepadli, a  wyszli zwy­
cięsko generał Żeligowski i red. 
Mackiewicz.

W ilno czasem jest kapryśne. 
Nibyto łagodne i posłuszne, aż tu 
naraz.... niespodzianka".

Stronnictwo Narodowe posiada 
duże wpływy w Wilnie, które w 
ostatnich czasach raczej urosły, 
niż zmalały. Ludzie, którzy niem 
kierują, są starymi 'wilnianami i 
znają na wylot nastroje naszego 
miasta. To też ta opinja jest dla 
ozonu i jego kandydatów dość 
smutna. Cat.

Węgry odrzuciły propozycje czeskie
PRAGA. PAT. W edług wiadomości z kół urzędowych, rząd 

węgierski poinformował wczoraj w  godzinach wieczornych poseł 
s tw o  czechosłowackie w Budapeszcie, iż uważa propozycje sfor­
mułowane w  nocie rządu praskiego, doręczonej w sobotę posło­
w i węgierskiemu w Pradze, za niew ystarczającą podstaw ę d  • 
podjęcia bezpośrednich rokowań między W ęgram i a CzechosL1 
w acją w spraw ie uregulowania zagadnień granicznych między 
obu panszwami.

Jeanocześnic rząd węgierski oświadcza, że zwróci się do mo 
carstw  europejskich o uregulowanie powyższego zagadnienia na 
drodze dyplomatycznej.

Powyższa odpowiedź rządu węgierskiego sformułowana 
zostanie w  nocie, która doręczona będzie rządowi ezeskoslowa 
ckiemu w dniu dzisiejszym.

Jak się dowiaduje korespondent PAT, wobec negatywnej

Co proponowali Czesi ?
BUDAPESZT. Pat. Według informacyj dyplomatycznego koresponden. i 

ta -węgierskiej agencji telegraficznej, nowe propozycje czesko — słowackie 
rtajSw ią pew ien postęp w porównaniu do propoz. poprz. o tyle, że zbiż. się. do 
sze.egtj p .ijd ó w  do granic etnicznych. Chociaż odchylają się od tej zasady w 
c:hfi£sien>u do ważniejszych iniast o ludności węgierskiej i starają się zatrzy­
mać te miasta w posiadaniu Czechosłowacji. Kontrpropoz} cje węgierskie st- 
v. i - ‘•faja. że propozycje czeskie nie nadają sję w tej formie do przyjęcia. -  
Jah się zdąje, Praga w dalszym ciągu nie chce uznać zasad, które służyły za 
podstaw- recvzyi monachijskich, a mianowicie zasad, ztnierzaiąe”ch do za 
pewnienia pokojowego współdziałania sąsiadujących ze sobą tarodów .

odpowiedzi rządu węgierskiego na ostatnią propozycję szeskosło 
wacką, rząd praski podejmie ze swej strony wysiłki dyplomaty­
czne celem uzyskania pozostaw ienia przy terytorjum  czeskosło- 
wackiem m iast: Koszyc, Munkaczewa, Berechowa i Nitry.

!i!timatvwny charakter noty
BUDAPESZT. PAT. Rząd węgierski —  jak informują z 

kół m iarodajnych —  postawił wczoraj Pradze bardzo krótkie te r­
miny, które —  jeżeli spraw a ma być załatwiona na drodze po­
kojowej —  muszą być dotrzymane. Odpowiedź rządu węgierskie 
go na propozycje czeskie wczoraj wieczorem specjalny kurjer 
zawiózł do Pragi. Należy oczekiwać, że dzień dzisiejszy przy­
niesie ostateczną decyzję, czy spraw a zostanie załatwiona na 
drodze pokojowej, czy też rząd węgierski będzie się musiał uciec 
do użycia innych środków.

K o n f M  afisza "lytiorczcso
wzywającego do głosowania na rzecz 

gen. Żeligowskiego i red. Mackiewicza
Dowiadujemy się, że grono osób, popierających kandyda­

tury z Wilna gen. Żeligowskiego i red. Mackiewicza zamówiło 
w drukarni p. Latoura afisze wyborcze.^

Afisze te zostały w  dniu wczorajszym przez władze zajęte. 
Wskazuje to na warunki, w których odbywają się wybory 

w Wilnie.

PO ZGROMADZENIACH OBWODOWYCH

Czy Senat osłabi tendencje
monopartyjne?

Kandydaci wojskowi odnieśli sukcesy, chłodne 
przyjęcie kandydatur Ozęnu
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Zgromadzenia obwodowe w  W arszawie, na których w 
dniu wczorajszym dokonano w yboru elektorów do kolegjów w y­
borczych senackich, odbyły się niewątpliw ie przy znacznie więk 
szej frekwencji, aniżeli w  roku 1935-tym. Przeciętnie można li­
czyć, iż w  w yborach wzięło udział ponad 70 procent upraw nio­
nych do głosow ania, św iadczy to  o tern, iż hasła bojkotowe opo­
zycji nie są zbyt silne w śród społeczeństw a i że w śród w ybor­
ców senackich przezwyciężyła chęć czynnego skorzystania z 
przysługujących im praw . Pev ne znaczenie dla podniesienia frek 
wencji, jak  też 1 dla sam ego przebiegu v yborów miał niew ątpli­
wie także i deszcz orderów , jaki spadł obficie na W arszaw ę 
przed wyboramf senackiemi. Nowo udekorowani rozumieli, iż 
zaszczytne wyróżnienie prócz honoru nakłada na nich i pewne 
obowiązki.

Następnie cechą ch arak ter styczną wyborów był sukces tej 
grupy ł pośród oficjalnych kandydatur, k tóra występow ała w 
mundurach. Przedstaw iciele wojskowości przechodzili gładko, 
a zdarzały, się naw et w ypadła, że gdy kandydata wojskowego 
postaw iono ze sali przeciw kandydatow i oficjalnemu ozonu, to  
uzyskiwał on ogronm^ większóść głosów. T aki wypadek miał 
miejsc? z !;?ndvdaturą redaktora politycznego . G.
M ieczysława Starzyńskiego, którego z łatw ością pokonał generał 
Kwaśniewski.

Do no •bardziej charakterystycznych faktów upadku czoło­
wych kandydatów  ozonu, należy klęska szefa robotniczych związ 
ków ozonowych i członka prezydjum ozonu, byłego posła Leo­
polda Tomaszkiewicza, który kandydując przeciw min. Ignacemu 
M atuszewskiemu, uzyskał zaledwie pięć głosów na osiemdzie­
siąt głosujących. Z innych kandydatów  ozonu przepadli: prezes 
Banku oG spodarstw a Krajowego, Górecki, szef kancelarji cywil­
nej Pana Prezydenta Łepkowski, pułk. Mieczysław ścieżyński. 
Senator Sieroszewski wycofa! sw ą kandydaturę. W brew  kandy­
datowi ozonu przeszedł ogromną większością Jan Piłsudski. Tak 
samo przeciw  kandydaturze ozonu przeszedł były wiceprezydent 
m iasta W arszaw y, Szpotański. Na liście elektorów znalazł się 
przedstaw iciel Stronnictwa Pracy, prof. Antoni Ponikowski.

Również należy stwierdzić, że w całym szeregu obwodów 
pojawiało się nieraz po  dwóch i trzech kandydatów  niezależnych, 
którzy chociaż przepadli, to  jednak uzyskiwali czasem  dość po­
kaźną ilość głosów. W szędzie w ięc ozon napotykał na słabszy, 
lub silniejszy opór, mimo, iż w składzie zgromadzeń obwodo­
wych element urzędniczy stanowił przew ażającą większość. Obwo 
dy, w  których była postaw iona tylko jedna kandydatura ozono­
wa, należały do rzadkości.

W  tej chwili wiadomości o przebiegu zgromadzeń obwo­
dowych w poszczególnych województwach, są  jeszcze zbyt fra­
gmentaryczne, ażeby m ożna sobie wyrobić opinję, w jakim sto­
pniu obok kandydatów  ozonowych do kolegjów wyborczych prze 
szli również kandydaci niezależni. W ydaje się jednak, że w 
skład tych kolegjów wyborczych wejdzie więcej ludzi z poza 
ozonu. Jeżeli tak będzie istotnie, jeżeli dalsze wiadomości po­
twierdziłyby to  mniemanie, to  w  takim  razie i oblicze Senatu ró­
żniłoby się od sejmowego. Senat w znacznie większym stopniu, 
niż Sejm, stałby się odbiciem opinji społeczeństwa, i w yrazi­
cielem poglądów  niezależnych, a  tern samem tak  silne tendencje 
do m onopartyjności w przyszłym parlam encie, które ujawniły się 
na zgromadzeniach okręgowych przy ustalaniu kandydatur sejmo 

vch, mogłyby napotkać na silniejszy opór w  Senacie.

Dwie mowy -- dwa punkty
widzenia

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Premjer Składkowski nie wygłosił wczoraj „wielkiej 
mowy politycznej", takiej, jaką słyszeliśmy niedaw no z Katowic. 
Ograniczył się w swem przemówieniu jedynie do apelu o w zię­
cie udziału w głorowaniu. Przemówienie to  nabiera szczególnej 
wymowy politycznej nietyle przez sw ą treść, ile przez swój ton 
w stosunku do stronnictw opozycji. Jeśli ton mowy wicepremje- 
ra Kwiatkowskiego brzmiał w  stosunku do opozycji, jak głos 
wabiącej sjren y , to generał Składkowski przem awiał groźnie i 
stanowczo. Nie poraź pierwszy więc zarysowała się głęboka ró-

(D O K O N C Z E N IE  N A  S T R O N IE  2 -E J)
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Dwie mowy--dwa punkty widzenia
(POCZĄTEK NA  STRONIE 1-SZEJ)

ln ica w  poglądach na wewnętrzną sytuację polityczną między 
preibjerem a wiceooem erem.

Dlaczego, zwracając się przeciw stronnictwom opozycyj­
nym, spowodiu ogłoszenia przez nie bojkotu, premjer Szadkow ­
ski najsilniej zaatakował Stronnictwo Narodowe? Czy dlatego, 
że bojkot, ogłoszony przez to stronnictwo, jest najskuteczniej­
szym? Czy dlatego, że premjer, atakując przywódców P.P.S., 
pragnął im osłodzić w  ten .!t>osób tę gorzką pigułkę?

Słuchacze mowy «remjera musieli odnieść wrażenie, iż w  
jego ocenie Stronnictwo Narodowe jest wrogiem Nr. 1. . A prze­
cież z  tym samym wrogiem p. Kwiatkowski pragnął, jak dam 
stwierdza, dojść do porozumienia.

Mowy premjera i wicepremjera potwierdzają w iec to, co  ty- 
klcr stnie Ssaliśmy w  „Słowie", iż rząd obecny, pomimo pięk­
nych frazesów p. Kwiatkowskiego o  jego zwartości i jednolito­
ści, nie posiada żadnego programu w polityce wewnętrznej. Je­
dynym konkretnym celem, do którego dąży w  chwili obecne], 
jest stworzeni; parlamentu pseudo - monopartyjnego, złożonego 
nie z  posłów partji, której w  społeczeństwie najrawdę nie ma, 
ale z  urzędniczych posłów.

Froiuybirii do Sonato w Wilnie

Pakt neagresl z Niemcami m lat 25
oprreowu e Bon net?

PARYŻ. Pat. We .rancaskich kołach politycznych w dalstym ciąga bu­
dzi zainteresowanie sorrwa rokowań dyplomatycznych francusko — niemiec­
kich, co dc których panuje szereg przypuszczeń. Część publicystów podejmuje 
dziś informację, pochodzącą z dziennika londyńskiego „Daily Mail", lt  minister 
Bonnet opracows i miał pod adresem rządu Rztczy propozycję normalizacji sto- 

I sunków między Berlinem i Paryżem. Na podstawie tych piupozycyj pomiędzy 
[ Francją a Rzeszą miałby być zawarty pakt nieagresji' na lat 25.

Sprawa tego paktu budzi jednak zastrzeżenia. Tak up. „Ordre" Imputuje 
min. Bonnet chęć .ułatwienia sobie sytuac ji na kongresie partji radykalnej przez 
doprowadzenie jeszcze przed kongresem do zawarcia paktu francusko — nie­
mieckiego. Ułatwić miałoby to min. Bonnet uzyskanie aprobaty dla jego poli­
tyk! zagranicznej, zwłaszcza zaś Ha .-kładów monachijskich.

W  'Wilnie mieście zoitall wybrani 
wczoraj następujący delegaci.

1. (Antokol) Zbigniew Marynow-
•fld.

2. (Antokol) płk Stanisław Antoni 
Engel,

3. (Antokol) inż. Henryk Jensz,
4. (Popławy) sędzia Jan  Obrębaki.,
5. (Popewszczyzna) dr. Marcin 

Woyczyński,
6. (Zarzecze) prof. Jan Józef Ada 

mar,
7. (Rossa) dr. Stanisław Wroński,
8. (Nowy .'lwiąt) Byszard Huszcza,
9. (Porubanek) mjr. Edward Więc­

kowski,
10. (Bazyljańska) Stefan Cygań­

ski,
11. (Wielka) ks. Rektor Aleksan­

der Wóycicki,
12. (Bazyljańska) dyr. Zdzisław 

Żerebecki,
13. (W. Pohulanka) inż. Kazimierz 

GoebeL
14. (Stefańska) Gustaw Downaro- 

wicz,
15. (Snipiszki) płk. Kazimierz Bur 

esak,
16. (Snipiszki) kpt Stefan Sobko- 

wicz,
16. (Snipiszki) Mar jam Kiełmuć,
18. (Łosiowka) Jnljusz Glatman,
19. (Sołtaniszki) Stanisław Koby­

lański,
20 (Sołtaniszki) nacz. Tadeusz Że 

mojtel,
21. (Sołtaniszki) Mar.,an Hoppen,
22. (Zwierzyniec) B lesła-w Dzia­

dul,
23. (Zwierzynie*; Zygmunt Ru­

szczyć,
24. (Mickiewicza) sędzia Józef 

Iszora,
25. (Mickiewi iza) sędzia Włady­

sław DmuuŁowfcki,
26. (Zygmcaitowska' prof. Włady­

sław Jakowicki,
27. (Wileńskaj docent Witold Świ

da,
28. (Mickiewicza) prof. Witold 

fc.aniewicz,
29. (Mickiewicza) adwokat Marjan 

Strumiłło,
30. (Sierakowskiego) prez. W iktor 

Maleszewski,
31. (Mickiewicza) dr. Jerzy Do­

brzański,
82. (Nowe Zabudowania) prof. Sta 

uisław HUler,
33. (W .  Pohulanka) prof. Lubomir 

S .andziński,
34. (Wileńska) płk. Jerzy Dąmbro 

wskj,
35. (Wileńska) gen. Kwaciszewaki,
36. (Dominikańska) ks. P iotr Sle- 

dziewski,
37. (Wileńska) prof. Ignacy Abra 

mowicz,
38. (Sw Anny) Feliks Zawadzk1
39. (Wiwulskiego) Tadeusz Łopa- 

lewski,
40. (Piłsudskiego) Ludwik Macule 

wicz,
41. (Tiegjonowa) dr. Józef Tymiń­

sk i

Sensacyjna 
zmiana 

iy P u d r a c h  
do T w a rzy

P r e c z  i  i ł i i t f i r a l B i n  
wfWem j n ilHmtT 

mm m m  r a m  ni a n t
m m ii c h u e  m t b l j  r a n

Na prowincji
BRASŁAW: — 1) Sfaflisław Nb-

kragz, 2) kpt. Kucharski Marjan, 3) 
mjr. Lachowicz Pn, 4) Wilczyński Au­
gustyn, 5) Czarnowski, 6) Konoplak 
Franciszek, 7) Woropiejski Wacłay, 
8) Prewys* - Kwinto- Marjan.

GLĘBOKIP.: — 1) mjr. Czartowski 
Kazimierz, 2) Bojakiewicz Leon, 3) 
SzaryńsM Ignacy, 4) Fijalkowskf Jan, 
5) Kucharski Słefan, 6) mjr. Kozfow- 
skł Romuald, 7) Wilczyński Zygmunt, 
8) mjr. Stempkowicz Władysław, 9) 
Popszuta Stanisław, 10) kpt. Przedpeł­
ski Stefan.

MOŁODECZNO — 1) kpt. Pęczak! 
Walenty, 2) adw. Werner Władysław,

3) Żukowski Zygmunt, 4) Lisak Bole­
sław, 5) Butarewlcz Leon, 6) Pawło­
wicz Stanisław, 7) mjr. DąbrOwsk’ 

OSZMIANA: — 1) Narldewicz Jó­
zef, 2) pik. Rybicki Kazimierz, 3)Nle- 
tubyć Aleksander, 4) Kisiefewłcz Je­
rzy, 5) ZawacLki Julpn .

POSTAWY: —  1) mjr. Strumiłło 
Karol, 2) Gumowski Marjan, 3) Ugre- 
wicz MarcfS, 4) Webe» Wacław, 5) 
Chałuko Aleksander.

SW1ĘCIANY: — 1) Malinowski
Władysław, 2) kpŁ LeśnUk Andrzej,
3) dr. Habdank BĆmsław, 4) jasiula- 
njec Karol, 5) ppłk. Mirski - Wileński 
Tadeusz, 6) StrutynsM Jan, 7) Chale-

Słowacy gotowi do ustępstw
BRATYSŁAWA. Pat. W  związku z ostatnią podróżą premjera słowac­

kiego Tiso ł minstra Durczańskiego do Monachjum oraz w związku z pobytem 
posła Sidora w Warszawie w Słowacji ooenfct się sytuację bardziej optymisty­
cznie, niż dotąd.

Między in. dziennik „Siovenska Pravda“ twierdzi, że sprawa słowacka 
znajduje się na dobrej droze i należy się spodziewać, że pertraktacje z Węg­
rami skończą się dla Słowaków pomyślnie wobec stanowiska Słowaków, któ­
rzy oświadczają gotowo c Odstąpienia Węgrom okolic posiadających więk­
szość węgierską.

I t e l n j  oduirdl uiolsk thinskich
TOKJO. Pat. Wojsk? chińskie, jak donosi agencja Domei, rozpoczęły I 

generalny odwrót wzdłuż kolei Hankou — Kanton oraz drogi, łączącej YOczau 
w  północnej części prowincji Honan z Wticzangietn. Wojska japońskie l ig a ją  ! 
Chińczyków, przyczem stosują na wielką skałę ataki lotnicze, obrzucając bom­
bami wycofujące się masy wojsk chińskich. Straty Chińczyków niają być bar­
dzo znaczne

TOKJO. Pat. Agencja Domei donosi; — Według nł< potwierdzonych 
wiad. praj. pochodź, z Hankou przybyli tam zupełnie okoci J c  wanie Czaug . 
Kai-Szek w Iow. żony i u Iccprzewodn. Kuomintangu Wang . Czing - Weia.

OdbyH on) konferencję z  brytyjskim ambasadorem Kerrem. Prasa japo,i 
ska komentując zajęcie Kantonu twierdzi, iż stanowi ono ostateczny cios dla 
rządu Czang - Ki? - Szeka.

Kanton ołon e
HONGKONG. Pat. W Kantonie szaleją olbrzymie pożary wzniecone 

przez Chińczyków w chwBi wycoiywania się wojsk z miasta. Pożar objął naj­
większe domy w  mieście. Wiatr wieje w kierunku koncesji międzynarodowej 
na wyspie Szamen, zagrażając zabudowaniom położonym na jej krańcach.— 
Szpital 3rancusk' im. Doumera zagrożony przez płomienie został już ewakuo­
wany. ----------------

s.p. Aleksander Damasty
uczestnik akcM pod Bezdan^mi

GDYNIA. P a t  Statkiem „PSsudj kl“ przywieziono ze Stanów Zjednocio 
nych urnę z prochami uczestnika aktji pod Bezdanami, ś. p. Aleksandra Dr.- 
mastego - Danielewskiego ^pseudonim „Daniel").

ś .  p. Aleksander Damasty zmarł w maju 1935 r. w  Chicago. Przwil 
ni rcią wyiuzh życzenie, aby go pochowiiio w Police.

Wczoraj w sal* rady miejskie] tfa fiąpiło wręczenie u/ńy z p* rekami ś.p. 
Aleksandra Damastego jego siostrze — mieszkance miasta Gdyni, p. Kuliso­
wej. ------------

ś .  p. Aleksander Damasty, już jako klik inastołetni chłopiec zasłynął ja- 
ko świetny organizator i bojowiec.

W roku 1905 zwrócił na niego uwagę Józef Piłsudski, wzywa go do 
Warszawy 1 ma go pod swojeml beipośredujemi rozkazami. Dama£tv jest 
Jednym z czołowych uczęsmików akcji pod Bezdanami. Po akcji te] ucieka 
szczęśliwie do Kijowa.

W r. 1809 władze rosyjskie ścigają go nadal. Pod przyb.anJm nazwl 
skiem Damasty uchodzi do Ameryki. W Stanach ZjednccZonyt h ni- kończy się 
jego piaca dla Polski. Bierze czynny udział w życiu Organizacyj polskich. — 
Daje się w związku narodowym poznać jako doskonały pracownik.

Po odzyskaniu niepodległości, otrzymuje z rąk przedstawiciela Rzeczy­
pospolitej Krzyż Niepodległości z mieczami. Umiera w r. 1935, mając Jut ” 4 
w Chicago.

Eleganckie Francuzki lansują nową 
modę. Znaiaziy one nowy puder do 
twarzy, nadający brzoskwiniową cerą 
bez Siadu poiysku przez cały dzień.

Ta|emnica polega na nowym spo­
sobie fabrykacji, dzięki któremu naj­
cieńszy puder, trzykrotnie przesie­
wany przez jedwabne sita, jest zmle- 
S :any z Podwójną Pianką Kremową. 
Ten najnowszy system — wynik dłu­
goletnich dociekań francuskich che­
mików—zoitał obecnie opatentowany 
przez firmę Tokalon. Puder Tokalon 
Kładzie na zawsze kres połyskowi 
nos I tiustoici skóry, nadaje nie­
zwykle piękną cerą, która pozostaje 
absolutnie matowa przez 8 godzin. 
Ani wiatr, ani deszcz lub pocenie 
slą nie spowodują już poiysku Pani 
Skórv o Ile używa Pani Pudru Tokalon 
„m atującego' spreparowanego we­
dług oryglnatnego francuskiego oni'.- 
pisu nakomiteao paryskiego Pu.), u 
Tokalon. Nada cerze Pani Swiei«>’< 
t piękno ptatków różanych I snn*ą- 
guje w dwójnasób Jej urodą. Z a ' ii 
Pudru Tokalon—istnieje w 10-ciu p i, 
Ślicznych odcieniach Z) MOI rł ? V

ii a tm

wler Stanisław, 8) Radwański jan, 4) 
Brejtkopf Władysław.

POW. UTLEJSKr: — I) mjr. Gałi- 
nowski Adolf, 2) por. Łapiński Romu­
ald, 3) Rusiecki Franciszek, 4) Kuiisz 
Karol, 5) Niewiarowicz Gedymin, 6) 
Wojnarowlcz Tadeusz, 7) Waśkiewiez 
Stanisław, 8) ppłk. Gaładyk Janusz.

POW. WILEŃSKO - TROCKI: —

1) Maciusowicz lózet 2) płk. Kruk - 
Sinyla Jaa, 3) DubicW Kami, 4) M as­
łowski Karol, 5) gen. żeFgowskl Lue- 
jaa. 6) mjr. Mierzei! wsH Czesław, 7) 
kpt. |ir>ałkowski Roman, 8) Choelano- 
wicz V Tadyslaw, 9) mjr. Kardasewłcz 
Kazimierz, 10) Marszałek Prymo* Ale­
ksander, 11) Imiela Daniel, 12) Huss j 
Józef.

il  P O Z N A f i t U

„ 5 t 0 W 0 M
nabyć można w następujących 

punktacii sprzedaży:

ł  Hotelu Bazai
yta a ois pałacu Działynsmcl 

(Etary Rynek)
■t’y oL Pterackiego 
„ Banku uukrown utwa 

ia rogu Długiej : Półwiej sklej 
. „ Kramarskiej i Rynkowej 
* „ Marsa, focha t AL Marsz.

Piłsudskiego 
„ „ Przecznej i Alei Marszałka

PiłS!K1-'t'.:;go. 
izy Eplanadzie 

„ Kinoteatrze „Słońce“
„ Bibljotece Raczyńskich 

j „ Muzeom Wielkcpolskiem

disoflibet 1814 
„Branice miłości”
Mj m przed soba książeczkę p.t. 

„Quod~Ubef; czyli zbiór rozmaitych 
myśli jako to anegdotów, wyjątków, 
powieści, bajek i t.p. wierszem i p ro ­
zą, częścią Oryginalnych, częścią z 
rozmai.;ych przekładanych języków '1. 
Autorem je j jest Mikołaj Zawadzki, 
a rzecz została wydana w W arszawie 
w roku 1814.

Powtórzmy niektóre z tych m yśli:

„Życie nasze podobne jest do 
p a rtji szachów, w czasie której 
każdy trzym a swe miejsce podłng 
swego znaczenia, a  pc której skoń­
czeniu królowie i królowe, kaw?’ - 
rowie i błazny i t.d., wsryscy w je­
dną szufladkę schowani został?.: ‘

albo myśl pod tytułem „Prawnik i le­
k a rz "  :

„Leizarz z nasz aj n iew strzer 
źliwości, a  prawnicy z riezgodliwo- 
ści i  głupstwa naszego polytku.ią.
—  W  samej rzeczy można mówić: 
że nierządy ciała i umys te dwa 
utrzym ują s tan y " .

albo tak ł cięty sąd o lekarzach:

O! W y przezacni ucznia H ipokrata, 
Co śmiertelników zgładzacie ze 

świata.
W olni na zawsze od wszelakiej 

kary,
Tysiące ludzi składacie na ary ; 
K rytyka błędów waszycł nigdy ni* 

przyzywa, 
Bo je natychm iast ziemia przykry­

wa

albo

Pewier rzekł do drugiego, k tó rj 
miał na głowie czarne, a n a  brodzi* 
siwe włosy: „Zdaje się przyjacielu, 
żeś więcej pracował szczęką, nii 
mózgiem".

* * *
K apr. w „K urjerze W arszawskim ", 

zajmuje się w w ierszyka „Granica H  
łości" sprawą polsko - węgierską:

Miłe panie i panowie, 
W arszawianie, W arszawianki,
K? zfly z was uo zna pizysłowie: 
„W ęgier — Polak dwa b ra ta n k i" .

Jak  wiadomo obu krajom,
Zawsze było idyllicznie,
A  jak  dotąd się kochają 
Że tak  powiem... b e z  g r a n i c z ­

n i e .

W ięc choć się miłością szczycą.
Nie chcą jej rozluźnić za nic:
Wolą kochać się z g r a n i c ą  
W spólną..a nie tak  b e z  g r a n i c

* * *
— Czemu mówisz, że nie chcesz o 

mnie słyszeć?

—  Bo za dużo słyszałam.

W ybr. Wel.

,3 1  PAŹDZIERNIK —  SWIA- 
TOY7Y DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI
„OSZCZĘDNY PRACUJE DZlS 

—  A ZAOPATRUJE SIĘ 
NA  JU mRO

WyśCg z 6 . P. Ur
4)

Ter. przedstawiciel G.P.IJ. chciał ze mną mAwić i dlatego 
posłano po mnie. —  A więc spraw y zaszły ju t  tak daleko —  po­
myślałem i zwróciwszy się do kurjera, powiedziałem głośno:

—  Dobrze, proszę powiedzieć przewodniczącemu, że zaraz 
przyjdę, m-uszę się tylko obmyć i przebrać. W id ii pan, jak w y­
glądam —  dodałem, by zwłokę uczynić prawdopodobniejszą.

Doszedłem więc do ostatniej możliwej gianicy. Miałem 
przed sobą conajwyżej pół godziny do dyspozycji. Przez ten czas 
moje mycie się i przebieranie może nie wzbudzi podejrzeń. Po 
upływie tego czasu przedstawiciel G P U . może się zjawić oso­
biście, aby mnie zabrać. Należało śpieszyć się z  użyciem w szyst­
kich sił.

Ale motor... Co będzie z motorem?
Gurjew zbladł, gdy mu powtórzyłem treść rozmowy z ku- 

rjerem.
A w dodatku nie jesteśm y sami —  powiedzi ał —  o w pół 

do czwartej przyjdzie pociąg, którym Popow nareszcie musi 
wrócić. A więc tempo.

W szystkie pięć cylindrów otrzym ały w  międzyczasie całą 
ciepłotę, jaką można było uzyskać z prim-usów. Siadłem przy ste­
rze, na siedzen.u pilota, a G urjew zabrał «ię do &n gła. Jeden 
obrót, potem drugi i motor zaczął działać Najpierw pracowały 
tylko dwa-cylindry, potem trzeci, wreszcie czwarty G dy motor 
rozgrzał się dostatecznie, wyłączyłem gaz. Gurjew zabrał się do 
piątego cylindra. Okazało się, że świece są w  nim zadrw ione. 
Zmieniliśmy je szybko i teraz, nareszcie pracow ały wszystkie 
pięć cylindrów. W szystko to stw ierdzaliśm y jakgdyby w  gorącz­
ce, a huk motoru brzmiał nam w  uszach jak  niebiańska muzyka.

Doprowadziliśmy nareszcie do tego, że po trzech dniach cięż 
kiej męki, z ogromnem zużyciem nerwów. Ale wszystko inne, 
cośmy w dniach tej r >boty pominęli, w ysuw ało się teraz na pier­

wszy plan. Stwierdziłem, że m otor wprawdzie Pia °uje, ale nie 
osiąga pełnej liczby obrotów. Czy nie było więcej, niż ryzykow ­
ne lecieć na takiej maszynie? Czy doświadczenie nie pouczyło 
nas wielokrotnie, że taki moior może zastrajkować w  powie­
trzu,. a naw et wogóle przestać działać? Tern więcej, że maszyna 
ta  przecież nigdy jeszcze nie była w powieirzu, a została zmon­
tow ana z niebywałym pośpiechem, przy braku narzędzi. Nic nie 
było umocnione i wyregulowane, a sprawdzanie tych braków, 
wobec tego, że nie było narzędzi, nie dałoby się przeprowadzić. 
A wreszcie — mimo całej powagi sytuacii —  wchodził też mo­
ment próżności osobistej. Byliśmy brudni i zasmarowani, jak na­
sze w  dodatku podarte ubrania, w  których mieliśmy lecieć za 
granicę. Naturalnie, nie m rgło  być mowy, aby teraz iść do domu 
i przebierać się. To zajęłoby conajmniej godzinę.

Potem spraw a lotniska, z  jego przeklętym podbiałem pola 
startu. ,Mniejsza powierzchnia, na której znajdow a';śm y się, po­
m yślana była właściwie tylko jako miejsce do lądowania. Na 
sta rt przeznaczona była powierzchnia dalsza, na którą nie mo­
gliśmy się dostać, gdyż od tej, na której byliśmy, oddzielona by­
ła rowem. Co gorsza w pobliżu tego rowu znajdowały się prze­
wody wysokiego napięcia.

Obliczaliśmy, że jeśli weźmiemy pełny gaz, to osiągniemy 
momentalnie rów, odległy o 100 m etrów i możemy albo wpaść 
w dziurę, albo rozbić się na znajdujących się tam licznych ka­
mieniach, albo go najgorsza wpaść na przewody wysokiego na­
pięcia. Było to więc ryzykowne. Przy małym gazie motor mógł 
stanąć, a wówczas trzebaby zaczynać od początku.

Na dobitek nieszczęść mieliśmy jeszcze w iatr boczny. Poczę­
liśmy się naradzać: jeśli ustawim y aparat w ten sposób, by star­
tować pod wiatr, to na tej małej powierzchni mamy w odległo­
ści trzydziestu m etrów hangar, a za nią stację elektryczną, o któ­
rą musielibyśmy się rozbić. S tartow ać z wiatrem bocznym jest 
wogóle niebezpiecznie, a pozatem w  odległości 100 metrów 
mieliśmy rów i przewody wysokiego napięcia.

A jednak nie mieliśmy wyboru: Motor nie osiąga pełnej

liczby obrotów , w iatr wieje i  boku, powierzchnia startow a jest 
mniejsza, niż na to pozw alają zarady lotnicze nawet przy mo­
torze dobrze pracującym  i przy sprzyjającym  wietrze, maszyna 
nie była jeszcze nigdy w  powietrzu, a zmontowana została bar­
dzo niedbale i pośpiesznie. A jednak! Nasze życ*e i przyszłość 
w tej maszynie! Może już w tej chwili wysłannik G.P.U. spogląda 
na zega-ek, aby się upewnić, czy nie lepiej zabrać mnie osobi­
ście, niż na mnie czekać. Czego się nie robi w takiej sytuacji?

Spojrzałem na Gurjewa. O pasyw ał się w łaśnie i ustawiał 
telefon pokładowy...

—  Z Bogiem —  zawołałem i dałem pełny gaz... Nerwy 
miałem napięte do ostateczności. W szystkiemi ich kończynanr 
czułem: ten start zadecyduje o wszystkiem!

M aszyna ruszyła. Najpierw wolno, potem coraz prędzej. 
D m ty w ysokiego napięcia zbliżały się do nas z przerażającą 
szybKOścią. Nagle podniosła sif w górę, by w  tej samej chwili 
opaść. Coś jakgdyby ścisnęło mi gardło. W  tej chwili szarpnąłem 
sterem w ysokościow ym . M aszyna wspięła się w górę....

—  Za taką „św iecę" dostałbym jako uczeń pięć dni are­
sztu, przemknęło mi przez głowę.

W  tej samej chwili odczułem, że Gurjew wprawił w ruch 
drugi ster z tyłu. M aszyna przesunęła się w bok i jak skoczek, 
który osiąga poprzeczkę tylko poto, by zaraz opaść po drugiej stro 
nie, przeleciała o. kilka, może kilkanaście centymetrów, ponad 
drutami w ysokiego napięcia, na drugą stronę. Dooiero później 
wyjaśnił mi Gurjew pewną rzecz, która uszła mej uwagi. Gdy 
druty wysokiego napięcia, jak magnes przyciągały moje oczy, 
nie spostrzegłem  na prawo słupa, na którym wywieszano chorą­
giew, a który sterczał znacznie ponad przewodami. Na niego 
w prost leciałem.... i gdyby nie Gurjew..

Po skoku przez druty, maszyna opadia nagle. Już byliśmy 
znowu na wysokości pięciu i trzech metrów. Zrozpaczony doda­
łem gazu i powoli pociągnąłem za ster wysokościowy. Dzięki 
Bogu —  podniosła się. Powoti, bardzo powoli.... szła w górę..

Przeł. Wel.
(D . C. K )
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Pokłon iilno Ś ie le i W terenie i na torach 9 uroczystość* y

Ro p e lc ie  uroczystości ku czci św. Andrze a Soboli
WILNO. —  Wczoraj rozpoczę­

ły się w Wilnie uroczystości ku 
czci św. Andrzeja Boboli, związa­
ne ze złożeniem dwóch cząstek Je 
go relikwij w świątyniach wileń­
skich. Już od samego .rana pano­
wał w mjeście nastrój b. podnio­
sły. Samo miasto przybrało też 
szatę odświętną; na wszystkich 
domach powiewały chorągwie na 
rodowe i papieskie, a na gma­
chach urzędów i instytucyj społe­
cznych widniały festony, spływa­
jące z dachów do parterów,na fron 
tonach zaś znajdowały się ołta­
rzyki. na których, wśród kwiecia, 
umieszczone były obrazy, przed­
stawiające świętego Męczenni­
ka. Przed świątynią o.o Jezuitów 
ustawiono szereg masztów, zakon 
czonych u góry stylizowanemu or­
łami, z pod stóp których zwisały 
festony o barwach naród i papies 
kich. Mimo stosunkowo wczesnej 
pory na ul. panował wielki ruch. 
Tłumy wiernych ze wszystkich 
stion miasta dążyły na plac Ka­
tedralny, aby uczestniczjnf w uro­
czystościach. Również wielki ruch 
panował i na dworcu osobowym. 
Przybyło bowiem kilka pociągów 
popularnych z pielgrzymami z 
prowincji. Szczególnie licznie przy 
byli mieszkańcy Dukszt i swię- 
cian.

ZBIÓRKA W  BAZYLICE 
METROPOLITALNEJ

Zbiórka organizacyj i pocztów 
sztandarowych w Bazylice Wileń­
skiej była wyznaczona na godzinę 
9 rano. Ale już o godzinie w pół 
do dziewiątej zaczęły przybywać 
do katedry poczty sztandarowe 
różnych instytucyj społeczno - ka­
tolickich i zajmować miejsca w 
nawie środkowej. Wkrótce po­
przez całą nawę ciągnęły się barw 
ne szpalery; z lewej strony stały 
organizacje Akcji Katolickiej, 
Chrześcijańskie Związki Zawodo­
we, Cechy Rzemieślnicze ze swe- 
mi wiekowemi sztandarami, Soda- 
licje Marjańskie, Krucjata Eucha­
rystyczna, dalej bractwa religii- 
nej i wiele, wiele innych orgamza- 
ryj społecznych. Z drugiej strony 
nawy, w pobliżu presbiterjum, sta 
nęły poczty sztandarowe forma- 
ryj wojskowych, stacjonowanych 
w Wilnie, tuż obok nich stanęły 
poczty sposposobienia wojskowe­
go: kolejarzy i pocztowców, da­
lej zajęły miejsca organizacje kom 
batanckie, akademickie, gimnazja 
i szkoły powszechne. W  tym cza­
sie przed katedrą wojskowa kom- 
panja honorowa utworzyła szpa­
ler, ciągnący się od głównego wej 
ścia do świątyni przez plac Ka­
tedralny do wejścia do Pałacu Ar­
cybiskupiego. Chodniki zaś, opa­
sujące dokoła plac, zajęły rzesze 
wierrycn

PRZENIESIENIE ŚWIĘTYCH 
RE LIKWIJ

O godz. 9 z<-ana wyrusza z ka­
tedry do Pałacu Arcybiskupiego 
procesja po relikwje św. Andrze- 
ja Boboli. Czoło jej otwiera krzyż, 
niesiony przez kapłana, za nim 
postępuje J.E. ks. Biskup Kazi­
mierz Michalkiewicz, za którym 
kroczy w mewielkiem oddaleniu 
Kapituła Metropolitalna. Dalej idą 
księża i w końcu klerycy Wil. Se- 
minarjum Metropolitalnego.

Tymczasem w Pałacu Arcybisku 
pim J. E. Ks. Arcybiskup - Metro­
polita Jałbrzykowski uroczyście 
przenosi w asyście o.o. Jezuitów 
wileńskiego dmu oba relikwjarze 
z relikwjami i ustawia je na fere­
tronie, znajdującym się w holu. Fe 
retron, rodzaj lektyki -  nosz, obi­
ty czerwone m suknem, jest po­
środku przedzielony ścianką me­
trowej wysokości, na której szczy 
cie widnieją w otoczu promieni 
złocone iniciały Towarzystwa Je­
zusowego. A na bokach feretronu 
złocą się inicjały Świętego.

Arcypasterz przy pomocy o. o. 
Jezuitów ustawia relikwjarze na 
przygotowanych dla nich miej­
scach z obu stron ścianki’, rozdzie­
lającej feretron na dwie części, Re 
Iikwjarz, zawierający relikwję, 
przenaczoną dla Bazyliki, jest: w 
kształcie giorjetki, zwieńczone) u 
góry postaciami dwóch aniołów, 
trzymających palmę męczeństwa 
i koronę chwały niebieskiej. Pro­
jektował go profesor J. Hoppen. Z 
zewnątrz widać umieszczoną w

nim relikwję. Jest to kawałek 
zczerniałej kości, wjsokOci 10 cm. 
szerokości 2— 3 cm i takiej-że gru 
bości. Relikwjarz o. o. Jezuitów, 
projektowany przez proL Jakimo­
wicza, ma kształt szesciościanu,za 
kończonego ostrym daszkiem. Ze 
wszech stron jest oszklony, dzię­
ki temu więc reliicwja, otoczona 
aureolą promieni, jest z zewnątrz 
całkiem dobrze widoczna. Jest ona 
wielkości takiej samej, co i reli- 
kwja, przeznaczona dla Bazyliki

Gdy skończono ustawianie reli- 
kwjarzy, przybyła do pałacu pro­
cesja oraz szereg przedstawicieli 
władz na czele z woj. Bociańskim, 
prezydentem dr. Malśszewskim, 
dyr. Głazkiem, oraz dowódcy 
wszystkich pułków wileńskich.

Czterej kapłani: ks. dyr. R. Świr 
kowski, ks. kap. Czyżewski, ks 
pref Bachurzewski i ks. prof. Pu- 
kianiec ujęli feretron na swoje bar 

ki i wynieśli z pałacu. Przed bra­
mą oficerowie pułku ułanów „Za- 
niemeńskich" obejmują asystę ho­
norową, a na ulicy wojsko prezen­
tuje broń. Rozkołysały się dzwo­
ny na wieży katedralnej, obwie­
szczając, że procesja z relikwjami 
wyruszyła z pałaou. Na czele jej 
kapłan niesie krzyż, za nim po­
stępują czterej kapłani w 
specjalnych szatach, niosący fere­
tron z relikwjami. Dalej idą: 
Arcypasterz i Ks Biskup Mi- 
chalkiewicz, potem duchowieńst­
wo na czele z Kapituła W ileńską, 
a w końcu przedstawiciele władz 
i wyżsi oficerowie.

Procesja wolno przechodzi 
przez plac i kieruje się ku głów­
nemu wejściu do Bazyliki. Stojące 
za szpalerami woisknwemi tłumy 
wiernych padają na kolana, odda­
jąc hołd świętym relikwjom. Pro­
cesja wkracza dc świątyni, kłonią 
się sztandary, a lud w nabożnem 
skupieniu klęka Feretron z reli- 
kwjami niosą kapłani za presbi­
terjum i tam, naprzeciw ołtarza, 
ustawiają go.

UROCZYSTA CELEBRA

W krótce rozpoczyna się ponty- 
fikalna Msza św., celebrowana 
przez A rcypasterza w asy śd e  ks. 
prałata Sawickiego i księży kano­
ników: Kretowicza i Sperskicgo 
Przed przyjęciem przez Celebran­
sa Komunji św., Celebrans, ks. 
Biskup Micnalkiewicz i członko­
wie Kapituły ucałowali relikwję, 
przeznaczoną dla Bazyliki.

Podczas Mszy św., kazanie O- 
kolicżnościcwe wygłosił ks prof. 
Michał Klepacz. Kaznodzieja w  na 
der pięknych i prostych słowach 
mówił o św. Andrzeju, o potędze 
Jego ducha, o Jego cudach i pro­
roctwach i o tern jeszcze, że zło 
rozprzestrzeniło s*’ę na świecie i 
że należy z niem walczyć. Święty 
Andrzej, nieustraszony Rycerz 
Chrystusowy, oddajmy się tylko 
pod Jego skrzydła, wspomoże nas 
w walce i poprowadzi do zwycię­
stwa.

AKADEMJA W  SALI MIEJSKIEJ

W  obecności Ks. Arcybiskupa, 
Ks. Biskupa Michalkiewicza, du­
chowieństwa, świeckiego i zakon­
nego, najwyższych miejscowych 
władz cywilnych i wojskowych, 
przedstawicieli organ zacyj i in - 1 
stytućyj społecznych i blisko 2-ch i 
tysięcy wiernych, rozpoczęła s ię ' 
o godzinie 14-tej w  Sali Miejskiej t 
akadem ja ku czci św. Męczennika, 
zorganizowana przez o. o. Jezui­
tów. Na scenie, pośród zieleni i 
kwiatów, umieszczono duży obraz 
św. Andrzeja. Po obu stronach 
sceny zwisały chorągwie papies­
kie i narodowe.

M adem ję rozpoczął śpiew cnó- 
ru „Echo", który pod batutą prof. 
Kalinowskiego wykonał „Gaudę 
M ater Polonia". Następnie ks. 
dziekan T. M akarewicz wygłosił 
wstępne przemówienie, podkreśla­
jąc związki, łączące św. Andrzeja 
z Wilnem. Skolei orkiestra wojs­
kowa odegrała uwerturę Stanisła­
wa Moniuszki, poczem Stabat Ma­
ter J. Rossiniego. Następnie prof. 
dr. Franciszek Bosśowski wygło­
sił odczyt o św. Andrzeju, uwy­
puklając przytem znaczenie św ię­
tych w życiu społecznem i państ- 
wowem. Chór wykonał hymn do 
św. Andrzeja, poczem artyści T e­
atru Miejskiego wygłosili recyta­

cje i w  końcu th ó r odśpiewał . ,0  
victima Caritas,,.

ZŁOŻENIE RELIKWJI W  KAPLI­
CY ŚW . IGNACEGO LOJOLi

W  uroczystościach popołudnio­
wych, które rozpoczęły się o go­
dzinie 16, wzięły udział te same 
władze i delegacje organizacyj 
społecznych oraz ldlkakroć wię­
cej, niż zrana, wiernych. Na dłu­
go jeszcze przed początkiem uro­
czystości, nietylko kościół kate­
dralny, ale i większość placu już 
zapełniali wierni. Także przed 
godziną 16-tą ściągnęły na ^plac 
procesje z wszystkicn świątyń wi­
leńskich

Uroczystości popołudniowe roz­
poczęły się Różańcem, po którym 
ks. Arcybiskup -  M etropolita ce­
lebrował w licznej asyście niesz­
pory, udzielając na zakończenie 
nabożeństwa wiernym błogosła­
w ieństwa misyjnego. Kazanie, pod 
czas nabożeństwa, wygłosił ks. 
kanclerz Adam Sawicki. Po zakoń­
czeniu modłów, nastąpiło przenie­
sienie relikwji, przeznaczonej dla 
Bazyliki, z przed ołtarza główne­
go do kaplicy św. Ignacego Lojo- 
li. Relikwjarz przeniósł Aicyp i- 
sterz w asyście ks. Biskupa Mi­
chalkiewicza, Kapituły i wszyst­
kich kapłanów, którzy znajdowali 
się w świątyni. Relikwjarz Został 
ustawiony na ołtarzu, przed obra­
zem św. Ignacego. W kótce po zło 

żeniu relikwji, młodzież ro zp o c zę ­
ła  Ją adorować.

IMPONUJĄCA PROCESJA.

Ostatnim fragmentem wczoraj­
szych uroczystości było procesjo- 
nalne przeniesienie św. relikwji, 
przeznaczonej dla kościoła św. Ka 
zimierza, do świątyni św. Jana 
Procesja wyruszyła z katedry o 
godzinie 5 po poł. Była to  napraw  
dę imponująca procesja. Na czele 
za krzyżem, kroczyła precesja 
świętojańska, za nią poczty sztan 
darowe: „Sokoła", kongregacji 
Di>brej śm ierci, Apostolstw a Mo­
dlitwy, gimnazja i szkoły, potem 
szła procesja z kościoła Niepokala 
nego Poczęcia N-M.P., a  tuż za 
nią, znowu poczty sz t’ n larowe 
organizacyj społecznych, religij­
nych, dalej kroczyły procesje z ko 
ściołów: św. Kazimierza, W szyst­
kich św iętych, Ostrej Bramy i św. 
Jakóba. Za każdą procesją postę­

powały poczty sztandarowe i licz­
ne grupy parafjan. Za procesją 
świętojańską rozciągnęły się w 
dwa szeregi członkinie Sodalicyj 
M arjańskich i członkowie Koła 
Eucharystycznego, postępujący z 
płonącemi świecami. Za procesja­
mi św. Rafała, św. Bartłom ieja i 
Bonifratrów m aszerowała orkie­
stra wojskowa, dalej kroczyły za­
konnice, liczni kapłani zarówno 
św ‘eccy, jak i zakonni, a potem 
Kapituła. . oprzedzani przez czte­
ry małe dziewczynki w bieli, czte­
rej kapłani nieśli feretron z reli- 
kwją, otoczeni asystą honorową 
oficerów. Za feretronem zaś postę 
pował Arcypasterz i Ks Biskup 
Michalkiewicz, kapłani, w ładze 
cywilne i wojskowe, oraz wieloty­
sięczna rzesza wiernych. W edług 
prowizorycznych obliczeń, w  pro­
cesji wzięło udział około 15 tysię 
cy osób.

Procesja przeszła przez plac 
Katedralny * przez ulicę Zamkową, 
udając się do kościoła św. Jana. 
Gdy feretron z relikwjami usta­
wiono przed presbiterjum, zbliżył 
się doń Arcypasterz i w  asyście 
kapłanów przeniósł relikwjarz za 
presbitei jum. Tan« zaś ustaw ił go 
• a specjalnym tronie, wzniesio­
nym naprzeciw głównego ołtarza, 
i udekorowanym zielenią i kw iata­
mi. Relikwja pozostanie w  tym 
kościele do jutra.

Zarówno w Bazylice, jak i w 
kościele św. Jana, wierni adoro­
wali relikwie do późnych godzin 
wieczornych. W  nocy zaś katedra 
i kościoły: św. Jana oraz św. Ka­
zimierza były rzęsiście iluminowa-

-oOo-

Met i  Prlska— Norwegia zakończył się
wynikiem remisowym 2:2

W niedzielę na stad jonie Wojska 
Polskiego w Warsziwie ro z d a n y  zo­
stał między państw n y mecz piłki noż­
nej Norwegia — polska. Mecz zakoń­
czył słę wynikłem remisowym 2:2, do 
przerwy! prowadzili Norwegowie 2:0.

Na trybunie honorowej zasiadł p. 
Marszalek, śmigły - Rydz w otoczeniu 
geoeralicjL Na zawody przybyfi rów­
nież przedstawiciele władz państwo - 
wych, poselstwa Norwegji, czynników 
sportowych I t. d.

Dmżyny wystąpiły w następują­
cych składach.

Norwegja: — Johansen, Marthk 
sen - Helmsefl, Henrłksen — Erik sen- 
Holmberg, Frantzen — Kvammen — 
Martinsen — Nordahl — faeŁąng.

Polska: — Madejski, Gałecki — 
Szczepaniak, Dytko — Nytz — Góra, 
Wydarz — Wifimowski — Wostal — 
Piontek — Płeć 1.

W 7-ej minucie — n»eoc .ekłwany 
atak Nc.wegj*, Nordahl strzela celnie 
w róg, Madejski — mimo robinzonady 
— puszcza. Norwegja prowadzi 1:0.

Tempo gry wzrasta.
W 15-ej minucie Korner dla Nor­

wegii — broni Madejski.
W 19-ej minucie zamieszanie pod 

bramką gości. Piec centruje, strzał Wo 
darza wybija brrmkarz Norwegji na 
korrer — Po komerze w tłoku strze­
la Wilimowski, znów broni doskonały

johansen.
W 41-ej minucie lekki strzał Mar- 

tinsena idzie pewnie w róg i Norv-igja 
prowadzi 2:0.

W 43-ej minucie sędzia dyktuje woi 
ny z Unii na faul obrońcy. Strzela Gó­
ra w poprzeczkę. Odbitą pHkę Wili- 
mowski poprawia głową — w ant.

Po przerwie w pierwszych minutach 
gra wyrównana, poczem zarysowuje 
się przewaga Polaków, którzy utrzy- 
maU ją do końca z wyjątkiem paru 
moment iw.

W 9-ej minucie Piontek strzela pięk 
tje  w pełnym biegu, lecz Jonansen bro 
ni

W 20-ej minucie Szczepaniak bije 
wolnego w aut, podyktor anego za rę­
kę Erlkseaa. Chwile przedtem Kvam- 
men strzelił celnie, lecz Madejski obro­
nił.

W minutę później — nagły atak 
Polski przez cale boisko lewą stroną i 
Piec zdobywa pierwszą bramkę dla 
naszych barw.

Przewaga Polski wzrasta. Drużyna 
nasza dąży do wyrównania.

W 41-ej minucie Wilimowski dosta 
je piłkę, płaskim skośnym strzałem 
zdobywa drugą bramkę dla Polski i 
podnosi wynik do 2:2.

Wyn k ten utrzymuje się do końca, 
mimo obush innych ataków, w których 
przewaga była po naszej stronie.

DzLiejsze uroczystości ku czci *w. 
Andrzeja Boboli będą koncentrować 
się w kościele św. jam, O gocń, 10-ej 
zrana zostanie odprawiona Msza sw* 
a o godz. 4 po poi. uroczyste nieszpo­
ry, po których o godz. 5 wyruszy do 

j kościoła św. Kazimierza procejja z re- 
likwjami św. Męczennika. Jutro dalszy 

| ciąg uroczystości w kościele św. Kazi- 
mierzą. Tam nastąpi ich zakończenie.

Z ryitóu metalowej
Najbardziej znane na rynku są dwa 

rouzaje nożyków do golenia: „z pod- 
lóżnym wykrojem" t. j.takie, które pa 
sują do apar.itów zarówno nowego,— 
jak i dawnego systemu Gillette i prze­
starzałego typu „z trzema otworami", 
które pasują wyłącznie do dawnego 
typu aparatów.

Do niedawna powszechnie uważa­
no, że nożyki z wykrojem muszą być 
wykonane z grubszej stali i nie mogą 
być t. zw. „elastyczne". Kłam temu 
przekonaniu zadała faoryka „Grom" 
w Warszawie, która wypuściła na ry­
nek nożyk z wykrojem „GROM EXT- 
RA CIENKI", który nietylko jest cien­
ki i elastyczny ale dzięki hartowi swe­
mu naprawdę doskonały.

Przedsiębiorczej fabryce życzymy 
powodzenia.

.•erwszy mecz
Górnw Śląsk— Slask Zaolzański

KARWINA. Pat. Wczesnym popoła 
i ciulem rozegrany został mecz piłkarski 
pomiędzy renrezentacjaml Śląska Gór­
nego I śląska Zaolzańsklego. .Zwycię­
żyła drużyn’  GómeŁo śląska w sto­
sunku 7:5 (2:1).

Mecz mia, przebieg sensacyjny, — 
zwłaszcza druga połoua, — kiedy to 
wynik meczu w pewnej chwili stal się 
znakiem zapytania. Grę rozpoczął Śląsk 
Górny, jednak Inicjatywę przc'ął śląsk 
ZaoIza..„kl. Pierwsza bramka pada ze 
strzała Witali dla śląska Zaoizanskłe- 
go, którego drużyna przeważa w dal­
szym ciąga, lecz niestety, atak zawo- 
c‘rl ira pota Dramko^-eir.

Skolef przychodzi do głosu Górny 
śłąsk, dla którego w 27 ej minucie pa­
da bramka wvrównu’ąca, a w 31-ej

minucie Górny Śląsk zdobywa prowa­
dzenie 2:1 1 wynik ten utrzymuje do 
przerwy.

W pierwszych minutach po przer­
wie padają dalsze 2 bramki dla górao- 
ślązaków, skołel drugi punkt zdobywa 
Śląsk Zaolzański 1 w chwilę potem 
piąta bramka dla Górnego śląska.

Stan meczu brzmi 5:2, kiedy — w 
34 -ej minucie następuje przełomowy 
moment. Piłkarze śląska Zaolzańskie 
go grają z niebywałą ambicją 1 w cią­
gu 8-u minut doprowadzają do wyrów­
nania gry, strzelając kolejno 3 bramki.

Do końca gry pozostają ryłko 3 
minuty. W tym krótkim okresie rutyn* 
górnoślązaków bierze górę i zdobywa­
ją oni przez Majcherka 2 bramki, de- 
cychi,ące o zwycięstwie.

Tv ufv mistrzostw świata
ło zdobycia w Zakopanem

IĆRAKOW. Z arząd  M iędzyna­
rodow ej F ed erac ji N arciarsk ie j 
(FIS ) zaw iadom ił Polsk i Zw iązek 
N arciarsk i, że n a  n arc iarsk ich  
m istrzostw ach  św iata  1939 r. w  
Z akopanem  p rzy zn an e  będ ą  ty tu  
ły  m istrzostw  św ia ta  w  n as tęp u ­
jący ch  ko n k u ren cjach :

1) w  skoku o tw artym
2) w  b iegu  o tw arty m  n a  18 

kim  ,
3) w  biegu  na 50 kim .,
4) w  b iegu  złożonym  (skok i 

i8 -k a),
5) w  h i egu zjazdow ym  o tw ar­

tym ,
6) w  slalom ie o tw arty m ,
7) w  złożonym  biegu zjazdo­

w ym ,
8) w  b iegu  rozstaw nym .

P ostanow ien ie to  stanow i w y ­
łom  w  dotychczasow ej trad y c ji 
zaw odów  F IS .,  w  k tó ry ch  nie 
p rzyznaw ane ty tu łó w  m istrzów  
św iata  n a  zjazdow e biegi o tw ar­
te. W vłom  ten  m a ch a ra k te r  je d ­
norazow y i n ie  pociągnie za sobą 
trw a łe j zm iany  w  regu lam in ie  
FIS .

P oniew aż m istrzostw a św iata  
1939 r. będą rów nocześnie ju b i­
leuszow ym i 20-ym i zaw odam i o 
m istrzostw o Polski, nadaw ane bę 
dą  rów nież zw yeięscom  ty tu ły  
m istrów  P o lsk i i m istrzów  PZŃ.

Zniżki dla cudzoziemców
pmFhvwr]ących na zawody FIS

Nóż w reku 
obłąkanej

Krwawe zajście fto«1 
Halami

WILNO. Wczoraj kolo Hal ugodzo- 
r a  zostai? nożem mleczarka Kazimiera 

| Ejsmontowa (Ejszyska 50). Sprawczy­
nią była jakaś żydówka rzekomo obłą 
kana, która całe przedpołudnie kręćka 
się koło HaL

Sprawczyni zbiegła.

Wypadki 
w ciągu doby

WILNO. Wczoraj na uL Piłsudskie 
go nieznani sprawcy pobili przechod­
nia — *yda.

Franciszek Anikowfez, strażak, — 
(nL Kowieńska 4) w czasie upad ku 
doznał b- ciężkich Oorażer. Ulokowano 
go w rzpitaK* św. Jakóba.

W Hiybiszkach w czasie zajścia 
został ugodzony nożem Tad. Guse- 
czenko. — Odwieziono go do szpita­
la św. Jakóba.

W  czasie bojki we wsi LeśniK, gtn. 
rzeszańsklej otrzymał cios nożem w 
br/uch 20-letnl Wł. Bartoszewicz. — 
Sprawca *ati zymany Poszło o dziew­
czynę.

ołe Oficerów Rezsrwy 
i b ochotników 13 Folku 

Ułanów Wleńskich
W  zwjązku z organizacją Kola 

Oficerów Rezerwy i byłych Ocnot 
ników 13 pułku ułanów wileńskich 
Zarząd Koła usilnie prosi w szyst­
kich oficerów rezerwy i byłych 
ochotnikó-w pułku z czasów wojny 
1918 — 1920 roku o podanie swo 
ich adresów  na ręce sekretarza 
ppor. rez. Stefana W asilewskiego, 
Wilno, ul. M ickiewicza nr. 15 m. 
25. Inne dzienniki proszone są o 
przedruk

Z okazji Narciarskich Mistrzostw 
świata FIS, które odbędą się w Żako- 
panem w lutym rnku przyszłego, przy 
będzie do Polski wielka iiczba cudzo­
ziemców Zawody te bowiem stanowią 
nietylko wielką imprezę sportową, ale 
równie: svrfatową atrakcję turystycz­
ną.

Dla osób przybywających do Pol­
ski na zawody FIS przyznana została

zniżka kolejowa w wysokości 75% w 
okresie od 15 stycznia do 15 marca 
.939 roku. Zniżka ważna będzie na 
pizejazd od punktu granicznego do Za­
kopanego 1 snowrotem oraz na 6 do­
wolnych przejazdów w Polsce.

Ulgi te spopularyzują niewątpliwie 
jeśzteze wybitniej podróże do P.ńsk! z 
okazji Zawodów FiS.

' ^ n sW jiia  orażka piłkarzy Angiji
LONDYN, p a t  W Cardlff rozegra-14:2 (2:2). 

ny został mecz piłkarski pomiędzy re-1 Meczów! przyglądało się 55.000 wi 
prezentacjami Angljl 1 Walih zakończo dzów. 
ny ser sat 'jnem zwycięstwem Waljł — i

iZawodowi bokserzy na ringu w Berlinie
ne.

M. R. Shm dis

„SEKUNDY SKŁADAJĄ SIĘ 
NA WIECZNOŚĆ —  GROSZE 

NA  MILJONY".

BERLIN. W berlińskim Pałacu Spor 
towym odbyły się w piątek wieczorem 

, ciekawe spotkania bokserów zawodo­
wych.

Wyniki notujemy:
W wadze ciężkiej — Harry Weber 

(Estonja) wypunktował po 6 rundach 
Niemca Haymana;

I w wadze koguciej — Plerre Louis 
i (Francja) pokonał na ptmkty w 10 run

dach Niemca ReosChelda;
w wadze średniej (g! >wna wałka 

wk czorn) mistrz Niemiec josrf Besseł 
mann znokautował w trzeciej rundzie 
mistrza Anglii w wadze pół • ciężkiej 
FrŁ-iKa Hougha.

W tej ostatniej walce Anglik 4da 
mowal otrzymanie ciosu zbyt niskiego, 
jednak sędziowie po orzecz«r.Iu łek&t-
clrlAtM rzhlzlamźirłj flJp

U nas I gdzielndziei
Liga P  'pieranm Turystyki i  Pol­

ski Z w. N arciarski organizują w dn. 
25 bm. wycieczkę dziennikarzy spor­
towych do Zakooanego, celem zorien­
towania ich w pracach przygotowaw­
czych do międzynarodowych zawodów 
narciarskich F IS  w Zakopanem, w lu­
tym  1939 r.

Dziennikarze zwiedzą dolną stację 
kolei linowo - terenowej na Gubałów­
ce, skocznię na Krokwi i  roboty dro­
gowe, trasy  zjazdowe F IS , na rto stra ­
dę, schroniska i trasy  slalomowe, po­
czem wezmą u<k'ał w specjalnie zor­
ganizowanej konferencji prasowej.

(Wiadomość tę pow tarzam y za PAT, 
gdya R edakcji naszej nie nie w iado­
mo o te-j wycieczce).

LONDYN. Mecz piłkarski Anglja 
— Europa (26 bm. w Londynie) p ro­
wadzony będzie przez angielskiego sę- 
ziego — Jeyella.

j BUENOS A IR ES. W  Buenos Ax- 
I res odbył tę  m i dzypań.dwowy mecz 
I piłki nożnej A rgentyna —  Urugwaj.
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KRONIKA WILEŃSKA

PONIEDZ 
Dzi-4 2 4
Ra ała Ar.

lutro 
Krysaina

Wschód słońca 5. 6.08 

Zachód słofica 4.02

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu M eteorologi­

cznego w W arszawie.
w dniu 24 października 1938 roku
Pochmurno, chłodno i miejscami 0- 

pady, głownie w dzielnicach poludn. - 
wschodnich. Umiarkowane wiatry pół­
nocno - wschodnie i wschodnie.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Sapożnikowa (Żawalna 41), Rodowi­
cza (Wielka 53),Augustowskiego (Mic 
kiewicza 10), Narbutta (Ś-to Jańska 2) 
Zaslawskiego (Nowogródzka S9).

f Hotel „St. Georges" I
<m 'V M n.i e 1
Pierwszorzędny

Zjazd lekarzy w Ba raw cza th
BARANOWICZE. W dniu 21 bm. przy dui'ze plamistym, praca lekarza 

w  Baranowiczach w lokalu „Ogniska" powiatowego na odcinku zdrowotnym 
rozpoczął się dwudniowy zjazd lekarzy i opiekuńczym i t, p. 
powiatowych 1 miejskich z terenu wo- Następnie odbędzie się zwiedzanie 
jewództwa nowogródzkiego. Udział ośrodka zdrowia, fabryki przetworów 
wzięło 35 osób, lekarzy i zaproszonych mięsnych „Kresexport“, stacji radjo- 
gości. Obecni byli: przedstawiciel Mi- wej, żłóbka Z. P. O. K. i kąpieliska, 
nisterstwa Opiekł Społecznej insp. d r . ;
Zehert, naczelnicy Wydziałów Pracy,
Opieki i Zdrowia Urzędów Wojewódz- M E /l T R Bdj I I  P A U I  KI A  ( J f C  

Izkiego dr. żurakowski, H E JSK i I
D z i ś  o codz. 20-iei.

S U B R E T K A "
Ceny opularne.

,Taka Dyła ich rozmowa!1

■ Pokoie wygodne
T elefony

U
c e ny  1 • b 1 e j  
pokojach.

iHctei Eurooe jskn
«  W I 1 n 1 •  j

pierwszorzędny, ceny przystępne. |  
Telefony w pokojach. Winda osobowa ;

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
— Walne Zebranie Polskiego Kato 

lickiego Towarzystwa Opieki nad
Dziewczętami odbędzie się we wtorek, 
dnia 25-go h. m. o godz. 17-ej min, 30 
w pierwszym terminie i o godz. 18-ej 
w drugim terminie w sali Towarzyst­
wa Kredytowego m. Wilna (ul. Jagieł 
loiiska 14) bez względu na ilość przy­
byłych osób. Obecność członków obo­
wiązkowa. Goście trale widziani

— W poniedziałek, dn. 24. bm. o 
godz. 19 ks. Józef Wojtukiewicz wy­
głosi w Sali Sodalicyjnej (Zamkowa 
8) trzeci wykład religijny na temat: — 
„Społeczność uświęcona w społeczno­
ści święte ■“

N A U K A
— „instytut Gprmanlsl yki“ — Zam

kowa 18. Nauka języka niemieckiego. 
Nowe grupy od 1 listopada 1938 roku.

; IśA TK Y  l
-r- TEATR MIEJSKI NA POHULAN 

CE. — Dziś, w  poniedziałek, dnia 24 
października o godz. 20-ej Teatr Miej­
ski na Pohulance gra w dcnszym ciągu 
cieszącą się niesłabnącem powodze - 
niem doskonałą komeaję Devala „Sub 
retka“. W reżyserji Ziemowita Karpifi 
skiego. Zabawne perypetje młodej pa­
ry małżeńskiej w środowisku miljone- 
rów amerykańskich połączone z dow­
cipnym djalogiem składają się na ca­
łość komedii tryskającej humorem i wy 
wotującej co chwilę salwy śmiechu na 
widowni. Obsadę tworzą: Nawrocka
(Subretka), Jasińska -  Detkowska, Kor 
win. ślaska, Jaśkiewicz, Martyka, Sa­
rzyński, Wotlejko.

Jurro, we wtorek dn. 25. X. o godz. 
18-ej (6-ej wiecz.) „Subretka".

Prer„ jera w  Teatrze na Pohulance. 
„Mariela" w przygotowaniu reżyser- 
skiem dyr. Kielanowskiego. W pełnych 
próbach ostatnia nowość scen angiel­
skich. ciekawa sztuka Keith Winter.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
W ystępy J. Kulczyckiej. — Dziś w dal 
szyn: ciągu wspaniale wystawiona ope 
retka z muzyką Brodzky‘ego „Zakocha 
na Królowa" z J. Kulczycką.

„Krakowiacy i Górale". — Premje- 
ra opery narodowej „Krakowiacy i Gó 
tale". W inscenizacji i z aktualjami 
D-ra Zygmunta Nowakowskiego, w 0- 
pracowaniu muzycznem M. Kochanow­
skiego, reżyserji K. Wyrwicz -  Wich- 
rowskiego wyznaczoną została na so- 
boię. Teatr widowisko to daje na ot­
warcie sezonu zimowego z radosnej 
okazji przypadającej w  dniu 1 1-go li­
stopada rocznicy Niepodległości.

C O  G R A J Ą  W K IN A C H ?
ADRJA: — „Huragan".
CASINO: — „La Habanera".
HELIOS: — „Rapsodja".
JUTRZENKA: — „Biały anioł".
LUX: — „Kapitan Taylor".
MARS: — „Wędrowny naród".
K. P. W. „OGNISKO": — „Miłość 

i łzy kobiety".
PAN: — „Gehenna".
ŚWIATOWID: —  .Ubóstwiana".
R. K. „ZNICZ": — Dorożkarz Nr. 

J3“.

kich: nowogródzkiego 
białostockiego —  dr. Kosiński i pole­
skiego — dr. Maciulewicz, przedstawi­
ciel wojska — kpt. dr. żarnowski, s ta ­
rosta powiatowy w  Baranowiczach 
Karo! Wańkowicz, wioestaroste Leon 
Pafnjewski, burmistrz m. Baranowicz ‘ 
inż. Wolnik.

Zjazd zagaił dr. Żurakowski witając Nie mówiąc już o przysłowiowej
obecnych w imieniu wojewody nowo- „teściowej", — tej zmorze młodych 
grodzkiego składając życzenia owoc- małżeństw, — stosumd między zięcia- 
nych obrad. Następnie powitali Zjazd: mj a teściami, także nie zawsze należą 
dr. Zehert w imieniu Ministerstwa Ople do idyllicznych I

W i Takie właśnie nieidylliczne stosunkiimieniu Szefa Sanitarnego DOK IX. panowaly między Ad0]{em M _ z ul
Na przewodniczącego Zjazdu został Trakt Batorego, a jego zięciem Alfon- 

wybrany dr. żurakowski. sem K., z tejże ulicy.
Na program Zjazdu złożą się: —  To też, gdy niepożądany zięć Al-

SprawOzdanie z działalności służby f°ns zaPukal oriejfdaj do podwoi swc- 
-d*-owia za rok 1937/38, sprawozda- ?° te.ś c ia  Adolfa, ten ostatni, obawia­
nie 6 chorobach zakaźnych, szpitalni- J9C S|ę, że wizyta ma na celu t. zvv. 
ctwo w okresie 1937 '38, o rodkl zdro- porachunki osobiste, — oamówil kate- 
wia I medecytra zapobiegawcza na te- S°rycznie wpuszczenia zięcia do miesz 
renie województwa nowogródzkiego,— . ‘tam a—
polityka zdrów >tfla i opiekuńcza na te — Idź swojo drogol — powiada,—

Nie mami nic do rozmowów!
— Odczyniaj wraz, had, a nie, — 

tak rozniosą chata1 — zięć na to i wy­
brawszy „odpowiedzialny kamuszek'

renie Nowogródczyzny, sprawozdanie 
z 'P . Z. H. w  Wilnie, lekarzy naczelnych 
Ubezpieczeń Społecznych, lekarzy po­
wiatowych i referaty: usuwanie ście­
ków i śmieci w  miastach, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem osiedli nieskanali 
zowanych, nowe metody dezynfekcji

że o ile to jest możliwe, Polskie Radjo 
angażuje jako wykonawców samych 
kompozytorów. W obecnym sezonie 

’ cykl obejmie także pokaźną ilość audy 
cyj, dotyczących twórczości polskiej 
ostatnich c:asów. Audycja poniedział­
kowa (dnia 24. X.) o godz. 16.30 po­
święcona będzie Józefowi Opieńskie- 
mu, znanemu polskiemu kompozytoro­
wi, historykowi i organizatorowi mu­
zycznego życia polskiego w Szwaj- 
carji. Koncert ten, nadany przez Roz­
głośnię Krakowską na fali ogólnopol­
skiej, przyniesie pieśni Opieńskiego w 
wykonaniu p. Lidji Barblan - Opień- 
skiej, utwory fortepianowe w wykona­
niu Olgi Martusiewicz, oraz „sceny li­
ryczne" na kwartet smyczkowy.

Koncert o godz. 22,00 tego dnia na 
ieży do cyklu p. t. „Dzieje Symfonji". 
Cykl ten, opracowany przez Stanisła­
wa Golachówskiego, w kilkunastu au­
dycjach rozsnuje przed słuchaczami 
dzieje symfonji, od jej początków aż 
do okresu najwyższego rozkwitu, od 
formy . suity orkiestrowej do poematu 
symfonicznego. Audycja poniedziałko­
wa, druga z rzędu, zapozna radjoslu- 
chaczy z twórczością mistrzów poło­
wy XVIII wieku, prekursorów wspania 
lej twórczości Haydna i Beethovena.

P r o g r a m y  r a d i o w e
WILNO

Poniedziałek, 24 października 1938 r.

6.57 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj.— 
8,15 Muzyka poranna. 8,45 „Powraca­
my do zdrowia" — audycja w opraco­
waniu Dr. A. Harasowskiego. Patrz pro 
gram warszawski. 11.15 Koncert sym-

HELt0S | PREMJERA,
£¥QP,t, LISZT i GR1£G w wielkim atrakcymym

Film dla wszystkich.
w wielkim atrakcy 
fhmie muzycznvm

„ R A P S O D J A ”
W roi. gł czaru ąc ą  17-letn a 'wiazda fenomenalna

0LSMPE BRAOrA i Gene Raymond.
Nad prosram : ATRa KCJc: i AKTUALNOŚCI.

M A D C  I Dziś PREMIERA. Pum ciivuu tu>e uujro zonv: na tegotocznei 
I Międzynarodowe] Aystawie Pilmo.iei w Wenecn

oraz na W ?tawie F.lmowe we Lwowie.
Mitlk' realistyczny tilm ź ż'Cia CYRKOWEGO.

Łzv 1 uśmiechy luJZ', którzy Pawia 1 t  nocionuią świat...

„ W Ę O R 0 W M Y  N f R f t r "
ole rłóune

Hens ALBERS, Kamila HO oraz Francoise \OSA¥.
I Miłość wyrafinowanej uwodzicielk ... Bezbronna kobieta w klatce roz'uszonvch 
| tygrysów... Panika w cyrku ______________ P iękny  nadprogram.

Chrześcijańskie K i no  „ŚWIATOWID , Mickiewicza .

Urocza MARTA E 6 6 E R T H  K l . - a r
U n  A  (  T  i A  I ]  A  II  W suamata wystawa. Szampańsk'

D  U  3 1 W ' W il H  1 umor. C zarupce mosenki.
Początki seansów: 4. 6. 8 i 10; w niedzielę - -'więią od g. 1-ei

Dz S r r e o lw J ła ln ie  o s ta tn i dzień.1

£Ą§!i°J t,;m „La HABANERA ii

W roli ,!Mwne| genialna J  j  |- j ,  | |  L E A N D E R

MUZYCZNY f |  L * * T ^ S A (*

łomot! -  nim w Ścianę, a gdy to foniczny. Putrz program warszawski—  
nie poskutkowało, i drugim i trzecim! 15,30 Muzyka obiadowa w wyk Ork.e- 

t- . . , , „  , . . .  , stry Rozgt. Wił. pod dyr. Władysława
Tesc Adolf przetrzyma) jednak bo- Szczepańskiego. Patrz prog.am war-
01*Clrrt T.*\ h o rn  n o fr io i ir o n m  r, _

szawski. 17,45 Muzyka z płyt. Patrz

Występy Janinv Kulczyckiej

„ZaAOCuańd fróLwa'1
-iw

WIADOMOŚCI SPORUjWt

Wyznaczony na dzień 28 b. m. mię 
dzypaństwowy mecz piłkarski Czecho­
słowacja —  Rumunja został odwołany 
przez Rutnunję ze względu na to, że 
szereg czołowych piłkarzy rumuńskich 
pełnić będzie w tym czasie służbę woj­
skową.

hatersko to bombardowanie, a gdy 
zięć Alfons, zrezygnowany, poniechał 
oblężenia. — wyszedł ze swej twier­
dzy i pośpieszył z meldunkiem na po­
licję

Grunt to zimna krewi...
Wincuk Markotny.

WIEDEŃ. Zawody o mistrzostwo 
świata w podnoszeniu ciężarów, roz­
grywane w Wiedniu, zakończyły się 
pierwszego dnia — w piąteK dopiero 
po północy.

Tworzenie PA0.
w  & hfev iczech

(Telefon własny)

BERLIN, w październiku-
Na mocy zarządzeń kanclerza Hit­

lera rozszerzona zostaje działalność

progr. warsz. 18.00 Wileńskie wiado­
mości sportowe. 18,05 Kwadrans forte­
pianu. 18,20 „W dalekiem Glębokiem" 
— pog. Kazimierza Łęczyckiego. Patrz 
program Warszawski. 22 00 Skrzynka 
ogólna — prowadzi Tadeusz Łopalew- 
ski. 22,10 Gra orkiestra Roberta Renar­
da z udz. Chóru Dana. Patrz program 
warszawski. 23.05 Zakończenie prog­
ramu.

BARANOWICZE 

Fala 577 mtr. Sygnał trąbka K.O.P.

Poniedziałek, 24 października 1938 r. 

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Wiadomo-

artvstka i śpiewaczka
Piękny nadprogram.

Pocz. o 4-ej. Lran-ai  czystych serc  w w alce o szczęście 
T  m* y  r  nl  1 .i- CS Wa. naipoczytmeiszej

| | P  t  1 1  t  U  ™  “  H£LENYWMNISZEK. 
Lid|a Wysocka, Benita, ćwikilrtska, Zacharewicz, Samborski, 
Łozirtsk', Fartner, Orwid. ______  Kolorowy nadprogram.

austrjackiej Pocztowej Kasy Oszczęd- ści z naszych stron. 8,20 Muzyka (pły- 
ności na obszar całej Rzeszy. Jest iO j ty). 11.15 Utwory M. Mussorgskiego 
niezmiernie ważny fakt, gdyż do+ąd ■ (płyty z W arszawy). 18,00 „Prace ko­
na terenie Rzeszy działały jedynie k a - ' biet wiejskich w  gminie Dobromyśl"— 
sj lokalne i banki, natomiast PKO pro djalog Marji Kozakiewlczowej i H. Jó- 
waidziła jedrrtie obrót czekowy. Przeć zefowiczówny. 18,10 Muzyka (płyty).

18,30 Zakończenie programu.

F i ma cnrześcnafiska

F U T R A
L. Ł O P U S Z A Ń S K I

Zamkowa 4 
Wykonuie futra karakułowe, foko­
we, dachy, przelasonowuje, odświe­
ża. Wszelkie reperacje uskutecznia 

 z fachową dowłacnościa._____

szereg lat instytucje te przeciwstawia­
ły się stworzeniu przez PKO działu

. oszczędnościowego pomimo, że we WARSZAWA
Po rozstrzygnięciu zawodow w w a - , wszystkich państwach Europy na czc’>

dze piórkowej, przystąpiono następnie. oszczędnictwa wybiły się PKO jako , Poniedziałek, 24 października 1938
do rozgrywki tytułu w wadze lekkiej, i zbioniice oszczędności' szerokich i

r.

Wyniki zawodników w tej wadze no­
tujemy:

1) Terlazzo (St. Zjednocz.) 359 
kg. (w  rwaniu — 107.5 kg., w wycisk. 
105 kg., w wypychaniu — 137,5 kg.).

2) Atia (Egipt) — 342,5 kg.
3) Scliwietakle (Niemcy) — 332,5

kg.
4) Jansen (Niemcy) — 332,5 kg.
5) Aleman (Francja) — 305 kg.
6) Carlssen (Szwecja) — 302,5 k,3.
7) Gaffa (Holandja) — 302,5 kg.

rzesz. Ostatnie zarządzenie w dziedzi 
nie finansów niemieckich otwiera no­
wą erę.

W wyniku tego zarządzenia do sie-

6.3C< Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze". 6.35 Muzyka (płyty). 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty) — 
7.45 Gimnastyka. 8,00 Audycja dla

u  zbiornic zostaji włączonych przesz-_ szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja 
lo 47.000 niemieckich urzędów i agen- dla szkól. 11,15 Utwory Medesta Mus- 
cyj pocztowych. Ponadto 16.000 listo- sorgskiego (płyty). 11,57 Sygnał cza- 
noszy wiejskich będzie również przyj-j su i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
mować wpłaty oszczędnościowe i do- południowa. 13.00 Audycja dla kupców 
konywać wypłat. W ten sposób PKO i rzemieślników. 13,30 „Rytm"' — aud. 
niemiecka będzie rozporządzała olbrzy muzyczna dla liceów w opracowaniu 
mią siecią przeszło 63,000 zbiornic.— Tadeusza Mayznera. 14,00 Przerwa—  
Organizacja i zasady działania są zu- 15.00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży. 

TOKJO. Na zawodach lekkoatlety- pełnie podobne do naszej PKO. 15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien-
czny.ch w Hiroszima ustanowione zosta j ak wynika z głosów prasy niemie- nik południowy. 16.05 Wiadomości go 
ty dwa nowe rekordy Japonji w konku ckiej Niemcy przywiązują do nowopow spodarcze. 16,15 Kronika naukowa. — 
rencjach żeńskich, a mianowicie: _ stałej PKO wieikie znaczenie uważa- 16.30 Syiwetki kompozytorów polsk. 

1) w skoku wzwyż — Jamagiszi iąC; że mimo istnienia w państwie wie 17,30 Litwa współczesna" - repor-
!u zasobnych instytucyj finansowych, taż Czesława Miłosza.' 17.45' Muzyka 
PKO wypełni lukę, — jaka dotychczas (płyty). 17 50 Emocje w sporcie — 
istniała w niemieckiej" gospodarce nn- feljeton wygi. Aja Laskowska. 18,00 
rodbwej.

RADJO-APARAT
dla wsi 3 zakresowy z głośni­
kiem dynamicznym w komple­

cie goL *50 zł.

MICHAŁ G I R D A
MICKIEWICZA 7. TEL. 16-28.

Teraz czas sadzić — 
zakwalifikowane 

przez Izbę Rolniczą 
DRZEWKA OWOCOWE

Ogrodnictwo W. W ELER
Wilno, Sadowa 8. Tel. 10-57

Cennik na żądanie.

156 cm.
2) w biegu na 80 mtr. z płotkami - -  

famaszita 11,9 sek.

O f i a r y
Na C artas"  Pamięci Jana Klotta 

inż. Stanisław Dobrowolski — 25 zt.

TOKJO. Po raz pierwszy w historii 
pływactwa japońskiego rozegrane zosta 
ly w tych dniach pływackiej mistrzost 
wa akademickie Japonii.

Wyniki notujemy:
10Ó mtr. dow. .— Arai 58,4 sek.
200 mtr. dow. — Arai 2:12 min.
400 mtr. dow. — Takahaszi 4:48 

min.
800 mtr. dow. 

min.
100 mtr. k.as. - 
200 mtr. klas. 

min.

«0TATK» ^AOJOWP

Audycja dla wsi. 18,30 Audycja Junac 
kich Hutców Pracy. 19,00 koncert roz 
rywkowy. 20.35 Audycje informacyj­
ne. 21:00 Józef Marx: Trio — Fanta­
zja. 21.40 Nowości literackie omówi 
Wacław Rogowicz. 22.00 „Dzieje sym

DWA WAŻNE CYKLE RADJOWE W  fonji" — audycja. 22.55 Przegląd pra- 
NOWYM PROGRAMIE sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien­

nika wieczornego. Komunikat meteoro 
W poniedziałek, dnia 24 paździerr  logiczny. 23.05 Wiadomości z Polski 

Amano 10-04,2 nika odbędą się audycie dwóch cyklów (w języku obcym). 23,15 Patrz prog- 
ladjowyćh, z któremi warto się bliżęj i ram Warszawv !!.

Hamuro 1:13 min. zapoznać. Pierwszy z nich — to zna- ■
Hamuro 2:42,8 ny radjosh.chaczom z lat ubiegłych 

cykl „Sylwetki kompozytorów poi-1 
100 mtr. grzbiet. — Kojima 1:08,8 skich". W  audycjach tych zapoznają 

min. 1 się radjosluchaeze w sposób systema- |

WARSZAWA 

Wtorek, 25 października 1938 r.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
6,35 Gimnastyka. — 7.00 Dzien-

4 x 200 mtr. dow. — Uniwersytet tyczny z utworami danego kompozy-
Rikkyo (Arai, Honma, Ivakiri, Udo) — lora, z szczegółami jego życia i twór-
9:11,8 min. ' czoścl oraz podłożem, na jakiem posz- nik poranny. 7.15 Muzyka (p!vty) —

czególne dzieła powstawały. Audycje 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 Przerwa. 
AMSTERDAM. Dwukrotny mistrz te zaopatrzone są obszernemi komenta 11-00 Audycja dla szkól. 11,15 Frag- 

śwlata w sprincie kolarskim van den tzami stownemi. W ten sposób Drzesu mentv z op. „Carmen" Bizeta (płyty).
Vijver (Holandja) zdecydował defini- nęty się już przed mikrofonem i przesil 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa,
tywnie przejść na zawodowstwo. na w przyszłości liczne sylwetki wybit 12,03 Audycja południowa. 13,00 Przez

nych twórców polskich. Dodać należy, wa. 15.00 „Mam 13 lat" — powieść

G R U ŹL IC A  
P t U [

jest nieubłagana i corocznie, nie ro­
biąc różnicy dla płci, wieku i stanu 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób p u c n y c h. 
bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu itp. stosują pp. lekarze

„Balsam Trikolan-Age"
który ułatwiając wydzielanie się ;f 
plwociny, usuw a kaszel, wzmacnia L 
organizm i samopoczucie chorego. |  

Sprzedają apteki.

Janiny Morawskiej dla młodzieży. — 
15,15 Skrzynka ogóma —  dr. Mai jan 
Stępowski. 15.30 Muzyka obiadowa.— 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,05 — 
Wiadomości gospodarcze. 16.25 Przeg 
ląd aktualności finansowo - gospodar- 
czycr. 16.25 Recital forrepianowy Zyg- 

' tturnta Lisieckiego. 16.55 Pieięgnowa- 
i nie pacjentów w . chorobach przewlek­

łych — pogadanka. 17,10 Nicolo Paga­
nini: Kwartet D-dur na skrzypce, al­
tówkę, wiolonczelę i gitarę. 17.30,, Z 

I pieśnią po kraju" audycję prowadzi 
| prof Bronisław Rutkowski. 18,00 Au­

dycja dla wsi. 18,30 Audycja dla robot 
ników. 19.00 Koncert rozrywkowy. — 
20.35 Audycje informcyjne. 21,00 II-ga 
część koncertu inauguracyjnego Sekcfi 
Pomocy Młodym Muzykom przy W ar- 
szawskiem Tow. Muzycznem. 22,00 — 
Przymierze polsko — słowackie w  li­
teraturze — odczyt, wygi. prof. Józef 

"Gołąbek. 21,1? Recital śpiewaczy Mer- 
codes Capsir. 22,40 „Literatura słowian 
ska Mickiewicza w nowem wydaniu' 
— szkic literacki Leona Ploszewskiego. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Ko 
munlkat meteorologiczny. 23.05 Wiado 
mości z polski (w' języku obcym).

L o k a l e
DO WYNAJĘCI \  lokal 5-pokojowy 2 
łazienką i nowo urządzonemi wygoda­
mi. — Zauł. świętojerski 3. W ukaże 
dozorca. 302C

3 POKOJE z wygodami, na parterze 
do wynajęcia. Białostocka 6 m. 7.

MIESZKANIE do wynajęcia 3-pokojo- 
we z kuchnią ze wszystkiemi wygoda 
mi — Wiłkomierska 13 — 1.

4925—3026

1 LUB 2 POKOJE z kuchenką niedro­
go poszukuję. Zgłoszenia do Admini­
stracji d.ia A. M.

KURSY KROJU, szyca, robót ręcznych 
modelowania. Dominikańska 13—20, 
do nabycia formy bibułkowe.

4434

PoszuKuft oracv
WYCHOWAWCZYNI poszukuje pra­
cy do dzied w  wieku przedszkolnym, 
zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
dla B. A.

PRACZKA szuka pracy w domaćh pry 
watnych. Róg Łotoczka i Metropolita!
nej 3 — 5

R ó ż n e
BYŁA nauczycielka w starszym  wi« 
ku, bez sposobu do życia i opieki, /’UC 
i a  na oczy, błaga Sz. Czytelników 
pomoc i odzież. Łaskawe ofiary kierc 
wać do A dm inistracji „Słowa*‘ — dl 
nauczycielki.

RODZINA BEZROBOTNYCH w b ar­
dzo ciężkich warunkach m aterjalnych 
prosi Czytelników o pomoc pieniężną 
i ubranie dla chorej na gruźlicę córki 
w wieku la t 16, M atka poszukuje pra 
nia po domach prywatnych. Łaskawe 
ofiary  kierować do Admin. „Słow a" 
dla „bezrobotnych".

Koc unii i najprzyjemniej spędza się tylko w i e d v n y m  w W i l n i e  
l o k a l u  n o c n y m  dancingowo-kabaretowym »FllfilS ile DfiliSr Mickiewicza 11 

Tel. 593
NAJLEPSZE PROGRAMY ARTYSTYCZNE NAJLEPSZA ORKIESTRA JAZZOWA Doskonała i wyśmienita kuchnia.

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wiersz m*metrowy 1 szipalt. w tekście 60 gr Za tekstem 40 gr Komurtlcaty oraz nadesła* 
mflim. 75 gr. Kronwu reklam mi®m 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W numerach świateczn o tłz  z  prowwrcj; o 25 • 
drożę] 7 nramSczne o  50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe ora tabedarycz o 50 % urn/ej Układ ogłosz. w teitócie ł i 
teks*etn 6-cto szpaltowy. Adm. nie pirzyjm. zastrzeżeń oo do miejsca Termłny druicu Administracja ińe oitowfązuj

W y d aw ca : S ta n is ła w  M a c k ie w ic s Wilno, d ru k a rn ia  „Słowo", Zam kow a 2. R ed ak to r: W ład y sław  BoAafe


